
D. 2  Stycznia (21 Grud:).—  Rok 1852. l \ f o  ^
Piątek. * r =

Jutro, SŚ. Daniela M. IG en ow e  
Przybyło dnia minut 8.

N o w i n y  D w o r u .  —  Z  P e te rsb u rg a . —  W dniu 10 
Grudnia, Porucznik Pim ,Oficer marynarki A n g ie lsk ie j, 
miał zaszczyt być przedstawionym N. CESARZOWI.

W czoraj w Kościele A rcb i-K atedra lnym  i M e trop o li­
ta lnym  S. J ana, Artyści wykonali w czasie Sum m y, dzie­
ła Pasterskie  Religijne, kompozycji Wojciecha S ło czyń -  
sk ieg o .

Pojutrze, zaraz po Nabożeństwie rannem, odprawić 
się roającem w Kaplicy Archi-Konfraternji Literackiej 
przy Kościele Archi-Katedralnym i Metropolitalnym  
Ś g o  J a n a , odbędzie się sessja składkowa Zgromadze­
nia Archi-Konfraternji przy ulicy J ezu ick ie j  pod Nu­
merem 73.

Dochód z opłaty rogatkowej w rogatkach m. W a rsza -  
s z a w y  i P ra g i , na rzecz kassy miejskiej pobieranej, wy­
puszczony został w 3ch-letnią dzierżawę, poczynając od 
d. 2 0  Grudnia (1 Stycz:) 1851/2 r., PP. Adolfowi L6- 
w en berg  i Szaulowi K afta l.

W roku bież: 1852, przypadają trzy za ćm ien ia  S łońca  
i tyleż X ię iy c a ;  z tych tylko pierwsze zaćm ien ie  Xię- 
i y c a  całkowite, a które przypada d. 7 b. m., widzialne 
będzie w W a rsza w ie  przez większą część trwania sw e­
go. Tym więc sposobem będziemy mogli robić p or i-  
wnaczy obraz całkowitego zaćm ien ia  S łoń ca , widzia­
nego w d. 28  Lipca r. z. z całkowitem zaćmieniem Xię- 
iy c a ,  przypadającem w przyszłym tygodniu. Początek 
tego za ćm ien ia  nastąpi o godz: 5ej min: 4 4  rano, po­
czątek całkowitego zaćmienia o godz: 6 min: 4 4  rano, 
środek o godz: 7 min: 34, koniec całkowitego za ćm ie ­
n ia  o god:: 8  min: 23, a zaś koniec za ćm ien ia  w ogól­
ności o godz: 9  min: 23  rano. Z aćm ien ie  to przez ciąg 
całego trwania sw’ego, widzialnem będzie tak w A m ery­
ce  jak i w niektórych częściach E uropy. Dla W a rsza ­
w y  zaś, X ię iy c  całkiem jeszcze zaćmiony, zajdzie pod 
poziom.

W dniu 2 2  Grudnia r. b. werwsi L ekarcicach  o roił 
8  od W a rsza w y , po przyjęciu ŚŚ. SAKRAM ENTÓW ,  
rozstała się z tym światem ś. p. Eroilja z Grobickich Gro- 
b ick a , żona Alexandra G robickiego, Dzierżawcy wyżej 
Wspomniouej majętności, pozostawiwszy w nieutulo­
nym żalu Męża, Córkę, Rodziców i Familję, którzy 
w niej widzieli kobietę bojącą się BOGA, pełną cnót, i 
niczem nieskażonego sumienia.

W miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem No­
w ego  Roku, złożyli w Redakcji Kur j e r  a , następujące 
ofiary, na korzyść Warszawskiego Towarzystwa Dobro­
czynności, JO. i J J W W .: Xiężna Marta R a d z iw iłło w a , 
rs, 3; Jener: K ossecki, r s .3 .—  Dla Sal Ochron, przy W, 
T. D. Ignacy i Ignacja M ysłakow scy , rs. 2 .— Dla Instytu­
tu 8. K a z i m i e r z a  : R ‘ Rad: Sl: Szambelan K ru zen sztern  
wraz z Małżonką, rs. 10.—  Dla Instytucji Jałmużniczej  
przy Kościele PP. JSakram entek, do rozdania ubogim

wstydzącym się żebrać: P s a r s k i  wraz z M ałżonką,rs .2. 
—  Dla podupadłych Artystów : R. F ried lein  rs. 3 .—  
Dla Instytutu moralnie zanied: dzieci: Alexander Hau- 
ke  wraz z Małżonką, rs. 3; Alfred i Dnglas E va n s, 
rs. 3 . —  Dla domu Starców i Kalek Parafji E w an geli­
c k o -A u g sb u rg sk ie j:  Juljan K w eisser  Naczelnik Ranc: 
Ronsyst: Ewang:-Augs:, rs. 2; Doktor O ettin gen , rs. 3; 
Pohlens wraz z Małżonką, rs. 3 .—  Dla Kaleki w  domu  
W. G rym ow skiego  przy ulicy P aw iej: Hr: Konstanty 
G rabow sk i, rs. 3 .—  Dla Kaleki w domu W. F rycze: 
A. Voldl Fortepjanista, rs. 1.

Nakładem Składu nót muzycznych Rud: F riedleina, 
przy ulicy Senatorskiej Nro 46 0 ,  wyszły w L ipsku  no­
we kompozycje M. D ie tr ich a : W arjac je  na fortepjan, 
na temat Ukraiński, ofiarowaue W. Pannie T. Tukałoff, 
dz*: 26, kop. 60; i K a sk a d a  etuda salonowa na fortep:, 
ofiarowana W. Pannie Jadwidze D unin, dz: 27 , kop. 60 .  
Nabyć je można we wszystkich Składach muzycznych  
tutejszych; na prowincji ąaś u H . H u rtig a , B re jteg o  i 
w nowej Ńięgarni w K aliszu ; A rz ta  i S tre jb la  w L u­
b lin ie; L. M ożdzeń sk iego  w K ielcach; w Sklepie Ubo­
gich w R adom iu; K. D o brzań sk iego  w P łocku , i M.
E. R ab in ow icza  w B ia łym sto k u .

Dla prędszej rozprzedaży pgłoszoną została w ie lk a  
l i c y ta c j i  na w a zy , u rn y  i t . p . ,  z  m arm u ru  florenckie­
go. Poczynając od d. 3 Stycznia r. b. i w dnie następu­
jące, od godz: 10 z rana do lej  po południu, a od 3 do 
(jej wieczorem, sprzedawane będą w drodze publicznej 
licytacji, w domu W. Stanis: L esser , przy ulicy Miodo­
wej pod Nr 490, pozostałe wazy e tru sk ie , lie d y c e js k ie ,  
urny P om pejań sk ie  i H erku lań skie , z marmuru floren­
ck iego , służące do ozdoby salonów, konsoli,  pieców i 
przedsionków, za gotowe pieniądze.

Tonowym rokiem  zawitały do nas znowu owe dwa 
sło n ie  samiec i samica nadzwyczajnej piękności, uro­
dzone w A fryce, które w roku zeszłym widzieliśmy 
w menażerji Pana Antoniego P reu sch era , Jak więc da- 
wniej tak i teraz są one do widzenia od rana do wieczo­
ra na N alew kach, w budzre, naumyślnie na ten cel wy­
stawionej wprost ogrodu K ra siń sk ich , gdzie trzy razy 
dniem, odbywać się będzie ich karmienie i ćwiczenia 
w rozmaitych sztukach, a mianowicie o godz: 1 lej przed 
południem, oraz o 3ej i 5ej po południu, przy oświetle­
niu. Ze s ło n ia m i temi przybył P. G. W. S ch m id t. Ce­
na pierwszego miejsca kosztuje k. sr. 25 , a drugiego 
k. sr. 7x/2.

O ile rok s ta r y ,  upamiętnił swój skon płaczem, czy­
li deszczem, który cały dzień we Środę padał; o tyle rok  
now y  zajaśniał nam od rana najpiękniejszą pogodą, 
jakby zwiastunem wszelkich i na wszystkie swe dni 
pom yślności! Po złożeniu więc podzięki PANU, w prze­
pełnionych pobożnemi Świątyniach, jeszcze nie jedno 
wczoraj zamienione zostało życzenie, mianowicie z temi,



z k t ó r e m i  n a s  r o z d z i e l a ł a  o n e g d a j s z a  p ó ł n o c ,  w c h w i l i  
w i t a n i a  n o w e g o  p r z y b y s z a .  W  c i ą g u  j e s z c z e  d n i a ,  o k a ­
z a ł  s ię  i p r z y m r o z e k ,  c o  t a k ż e  n i e m a ł o  p r z y c z y n i ł o  s ię  
d o  o ż y w i e n i a  p r z e c h a d z e k ;  p o c z ą w s z y  p r z e t o  od  P .  R .  
Ohma, gd z i e  p r z y g r y w a ł a  o r k i e s t r a  Kuhna , w s z y s t k i e  
m i e j s c a  s p a c e r u  z a j ę t e  z o s t a ł y  o d w i e d z a j ą c e m u  R u c h  
w i ę c p a n o w a ł o g ó l n y ;  t u r o z n o s i c i e l e g a z e t  i a f i ą z e r ow i e ,  
s y p a l i  w i e r s z e m  j a k  n a  z a m ó w i e n i e ,  a m i ę d z y  n i e m i  i Mer­
kury Kur je r  a, k t ó r y  t e mi  s ł o w y  z a k o ń c z y ł  S w ą  o r a c j ę :  

„I kiedy już  przed now ym , ustąpi rok sta ry  
To się nie jednym rublem  ucieszy Hilary;” 

t a m  z n o w u  r o z l e g a ł  s ię  t r z a s k  b icza  r o z w o z i c i e l i  bawa­
ra  i w s z e l k i e g o  piwa; o w d z i e  n a w e t  g r a ł y  i trąbki; s ł o ­
w e m  c a ł e m  s e r c e m  w i t a n o  Rok nowy, k t ó r y  b o d a j b y  s ię  
o d p ł a c i ł  w s z y s t k i m  w z a j e m n o ś c i ą ,  i p r z y n i ó s ł  p o m y ­
ś l n o ś ć  i z d r o w i e .

Z n a n y  w  Warszawie  s z t u k m i s t r z  Bosco, b a w i  od  n i e j a ­
k i e g o  c z a s u  w Paryżu , i da j e  p r z e d s t a w i e n i a  w T e a t r z e  
R o z m a i t o ś c i  i w R a s s y n i e  s z t u k  p i ę k n y c h .  T a m  c o  w i e  
c z ó r  u k r ę c a  g ł o w y  k i l k u  p t a k o m ,  r o z d z i e r a  sza le,  t ł u c z e  
w m o ź d z i e r z u  z e g a r k i ,  k r a j e  n a  d r o b n e  p ł a t k i  c h u s t k i  do  
n o s a ,  a l b o  s t r z e l a  k a n a r k a m i  z p i s t o l e t u .  Ci  co  widz ie l i  
t e r a z  Bosco w Paryżu, z a p e w n i a j ą ,  że z r ę c z n o ś ć  te go  
s z t u k m i s t r z a  p o w i ę k s z y ł a  się j es zc ze .

R e d a k c j a  Kurjera  p r z e p r a s z a  n i e z n a j o m ą  C z y t e l n i ­
c z kę ,  iż n a d e s ł a n y  p r z e z  N i ą  w i e r s z ,  na  cześ ć  B O G A ­
R O D Z I C Y ,  z a m i e s z c z o n y  by ć  n ie  m o ż e .

W c z o r a j  w T e a t r z e  Roz mai to ś c i *  p i e r w s z y  r a z  p r z e d ­
s t a w i o n a  n o w a  R o m e d j a  p.  t .  Doktór Bobin, p o d o b a ł a  
s ię  p o w s z e c h n i e ;  g ł ó w n ą  p o s t a c i ą  w n iej ,  j e s t  r o z g ł o ś n e j  
s ł a w y  a r t y s t a  a n g i e l s k i  Garrik. J e n j u s z  ten  tak  w  s w o j e j  
e p o c e  w i e l b i o n y ,  u k a z u j e  w  t e m  d z i e ł k u  d w i e  n a j p i ę ­
k n i e j s z e  s t r o n y  m o r a l n e ,  to j e s t  s w ó j  o l b r z y m i  t a l e n t  
d r a m a t y c z n y ,  i c h a r a k t e r  p r a w y ,  p e ł e n  s z l a c h e t n o ś c i .  
A h y  o d c z a r o w a ć  m ł o d ą  i p a ł a j ą c ą  m i ł o ś c i ą  k u  n i e m u  
dz i e w i c ę ,  p r z y b i e r a  c h a r a k t e r  p o s p o l i t y ,  z e s z p e c o n y  n a ­
ł o g i e m ,  a r o z w i a w s z y  t y m  s p o s o b e m  jej  m a r z e n i a ,  w r a c a  
j ą  u l e c z o n ą  o j c u  i n a r z e c z o n e m u ;  r o l ę  tę P .  Komorowski 
o d d a ł  z w i e l k i m  t a l e n t e m ,  k t ó r y  c o r a z  ś w i e t n i e j s z y m  
się  s ta je .  P a n n a  Moroz c h a r a k t e r  Marji p r z e d s t a w i ł a  
z t a k ą  p r a w d ą ;  jej  z a pa ł ,  gdy  b r o n i ł a  Garrika, b y ł  t ak  
ś w i ę t y ,  z t a k  cz y s t e go  p ł y n ą ł  n a t c h n i e n i a ,  że w ą t p i l i ś m y  
a by  Garrik, w y n a l a z ł  s k u t e c z n y  ś r o d e k  do  w y r w a n i a  jej  
s e r c a  z tak p o e t y c z n y c h  m a r z e ń .  S ł o w e m  g r a  ws z y ­
s t k i c h ' a r t y s t ó w  n ic  n ie  z o s t a w i a  do  ż yc ze ni a .  D z i e ł k o  to 
p r z y s w o i ł  n a m  P .  J ó z e f  Komorowski. P o  u k o ń c z e n i u  
p r z y w o ł a n i  z o s t a l i : P a n n a  Moroz i P .  Komorowski p o  
2  k r o ć ,  o r a z  P P .  Chomanowski i Chęciński; p o  R o m :  
Stłuczona filiżanka, W s z y s c y ;  a p o  R o m :  Młynarz i Ko­
m iniarz  P a n i  Quatrini, P a n n a  Bondasiewicż; o r a z  P P .  
Rychter  i Chomiński po  2 - k r o ć . —  W T e a t r z e  W i e l k i m  
w  O p e r z e  Napój miłosny, P a n n ę  Vallesi P u b l i c z n o ś ć  
p r z y j m o w a ł a  l i c z n e m i  o k l a s k a m i ,  a m i a n o w i c i e  p o  o d ­
ś p i e w a n i u  p r z e z  tę a r t y s t k ę  -arji Concertanto, k o m p o ­
zyc j i  P.  Quatrini. P .  Ciaffei a r t y s t a  o p e r y  w ł o s k i e j ,  
p i e r w s z y  r a z  w y s t ą p i ł  w c z o r a j  na  s c e n i e  n as ze j ;  z n a w c y  
p r z y z n a j ą  j e g o  ś p i e w o w i  p i ę k n ą  m e t o d ę .  P o  u k o ń c z e ­
n i u  p r z y w o ł a n i  z o s t a l i :  P a n n a  Vallesi 4 - k r o ć ,  P .  Gal­
i i  3 - k r c ć  i P .  Steller.

W  d n i u  8  z.  m .  w e  wsi  Chajowie P c i e  R a d z y ń s k i m ,  
J a d w i g a  Bogusławczyk, ż o n a  p a r o b k a  d w o r s k i e g o ,  
w z a m i a r z e  o t r u c i a  s w e g o  m ę ż a ,  p o c z ę s t o w a ł a  g o  w ó d ­
ką ,  do  k t ó r e j  w p r z ó d y  n a l a ł a  j a k i e g o ś  s z k o d l i w e g o  p ł y ­
n u .  P r z e z  s p i e s z n i e  w s z a k ż e  u ż y t ą  p o m o c  l e k a r s k ą ,  
w s p o m n i o n y  Bogusławczyk  od  ś m i e r c i  u r a t o w a n y m  z o ­
s t a ł .  W y s t ę p n a  ż o n a  p o d  Są d ,  w r a z  z p o d e j r z a n e m i  o 
s p ó l n i c t w o  tej  z b r o d n i  w ł o ś c i a n i n e m  i k o b i e t ą ,  o d d a n ą  
z o s t a ł a . —  W  t y m ż e  d n i u  we  wsi  Kamienna P c i e  O p o ­
c z y ń s k i m ,  Ma ci e j  Dzierzba, w ł o ś c i a n i n ,  b ę d ą c  w s t a n i e  
o p i ł y m ,  t a k  m o c n o  p o b i ł  s w ą  żo nę ,  ż e t a  w k r ó t c e  z m a r ­
ł a . —  W  d n i u  2 9  L i s t o p a d a  we wsi  Chełma P c i e  P i o t r ­
k o w s k i m ,  T o m a s z  Krakowiak, c h ł o p a k  w i e j s k i ,  n i e o ­
s t r o ż n i e  o b c h o d z ą c  s i ę  z fu z j ą ,  w y s t r z a ł e m  z te jże ,  W i -  
k t o r j ę  Porczyńską  s ł u ż ą c ą ,  na  m i e j s c u  z a b i ł . —  W  d n i u  
16 z. m . ,  F r a n c i s z e k  Nowicki, l a t  2 2 l iczący ,  w e  wsi  Głu- 
sku  Pc i e  P u ł t u s k i m  z a m i e s z k a ł y ,  p r a c u j ą c  w m ł y n i e  n a  
Wiśle  s t o j ą c y m ,  p r z e z  w ł a s n ą  n i e o s t r o ż n o ś ć ,  w c i ą g n i ę ­
ty z o s t a ł  za od z i eż  p a l c a m i  od  k o ł a  w cywie ,  k t ó r e  m u  
p i e r s i  z g n i o t ł y  i n a  d r u g ą  s t r o n ę  m ł y n a  bez  życ ia  w y ­
r z u c i ł y .

W  Piotrkowie o b e c n i e  b a w i  t o w a r z y s t w o  d r a m a t y ­
c z n e  P .  Stobińskiego, z Częstochowy p r z y b y ł e ,  z ł o ż o n e :  
z P P .  Slobińskich  z s y n e m  i c ó r k ą ,  Kaczkowskich, Po­
pławskich, P a n i  Biernackiej, P .  Sznepel i t. d. P r z e d ­
s t a w i ł o  n a s t ę p u j ą c e  d z i e ł a : H r :  S k a r b k a ,  Czemuż nie by­
łam  Sierotą; H r :  F r e d r y ,  Nikt mnie nie zna; B o g u s ł a ­
w s k i e g o ,  Romantyczka; Ładnowskiego,/cekzapieczęto­
wany; K a m i ń s k i e g o ,  Szlachta czynszow a,m oi Warjat- 
kę, Hrabina  i t .  d.  O k a z y w a n o  też w p r z e j f ź d z i e  p r z e z  
Piotrków  w h o t e l u  W a r s z a : ,  fantasmagorję Chińską.

Lis ty  z Londynu  z d.  2 7  z. m .  n ie  d o n o s z ą  je s z c z e  o  
p o d w y ż s z e n i u  cen pszenicy; z a p e w n i a j ą  j e d n a k ,  że t a m  
w y g l ą d a j ą  p o w s z e c h u i e  c e n  w y ż s z y c h  w n i e d ł u g i m  c z a ­
sie.  T y m c z a s e m  n i e m a ł o  i n t e r e s s ó w  r o b i o n y c h  j e s t  
W drzewie; a c e ny  wełny  p a t r z ą  w g ó r ę .  ( T e  l e ps z e  w i a ­
d o m o ś c i  z p o c z ą t k i e m  r o k u  do  n a s  p r z y b y ł e ,  p o z w a l a j ą  
r o k o w a ć  d o b r z e  na  r o k  ca ły) .

Z P etersburga.—  J e n e r a ł - M a j o r  Muchanow, G u ­
b e r n a t o r  W o j e n n y  m .  Orła i C y w i l n y ,  G u b e r n j i  Orło­
wskiej, dla  s ł a b o ś c i  z d r o w i a ,  o t r z y m a ł  u w o l n i e n i e  od  
s ł u ż b y  w s t o p n i u  R a d c y  T a j n e g o ,  i z p e n s j ą .

N a  w y s t a w i e  c a ł e g o  św i a t a  w Londynie, P P .  Demi- 
dow, wła śc i c i e l e  k o p a l n i  na Uralu i zakła ,du  w y r o b ó w  
z malachitu  w Petersburgu, o t r z y m a l i  n a g r o d y  w s z y ­
s t k i c h  3 e h  s t o p n i .  W  2 7  od dz ia le  m e d a l  wie lk i  ( C o u n ­
cil me d a l ) ,  za o b r o b i e n i e  malachitu  na  m e b l e  i i n n e  
oz d o b y;  w l s z y r a  od d z i a l e  m e d a l  2g i e j  k l a s s y  ( pr i z e -  
m e d a l ) ,  za  miedz i żelazo; w 2 2  oddzi a l e ,  p o c h w a ł ę  
za wazy  mi e d z i a n e .

A meryka . —  W Senacie  Stanów Zjednoczonych  z a ­
ż ąd a n o  z ł ożenia  p a p i e r ó w ,  do t ycz ąc yc h s p r a w y  z o k r ę ­
t em angielskim  na  wo da ch  Mosquito. —  W  M e x y k u  
p o w s t a n i e  nie us t a ł o ,  j ak k o l w i e k  p o w s t a ń c y  c d  ob lę że ­
nia Matamoras odstąpi l i .

A n g l j a . —  D z i e n n i k i  c i ą g l e  j es zc ze  z a j m u j ą  s ię  dy-  
m i s s j ą  L o r d a  Palmerston  i p o w o d a m i  te jże .  L o r d o ­
wi  Granville j u ż  K r ó l o w a  w r ę c z y ł a  pieczęć  m i n i s t e r j u m  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  —  Z a p r z e c z o n o  p o g ł o s c e ,  że



L o r d  Normanby o d w o ł a n y m  będzie  z Paryża.—  Rząd 
r o z w i ą z a ł  p a r l a m e n t  wys p Pańskich. — Na b ank i e ­
cie d an y m u D w o r u  w dzień  B o ż e g o  N a r o d z e n i a , d a n o  
t r a d y c j o n a l n ą  p ieczeń w o ł o w ą ,  w a ż ą c ą  4 3 0  funt : .  D w a ­
naści e  godzi n  j ą  pieczono^

A d s t r j a . Wiedeń 28 Grudnia. —  M i n i s t e r  sk a r b u ,  
B a r o n  v. Krauss, o t r z y m a ł  dymis s j ę ;  mie js ce  j ego o d ­
d a n o  P a n u  Baumgartner, Mi n i s t r o w i  h an d l u .  —  Rz ąd  
m a  z a m i a r  w wielu  pu nk ta ch  z a g r o żo n ych  g ł o d e m ,  p o ­
zak ł ada ć  m a g az y n y  zbożowe;  w y s ł a n o  u r z ę d n i k ó w  do 
Węgier dla przyspi eszen ia  do s t a wy  z i ar na .  —  Ob l i ­
cz on o ,  że k w a t e r a  j e dne go  żo ł n i e r za  C.  R .  ko sz tu j e  r o ­
cznie 6 0  z ł r . ,  j ego u b r an i e  i u t r zy man ie  8 0  z ł r : . — Arcy-  
X z ę  G u b e r n a t o r  Je ne ra ł :  Węgier pob i e ra  pens j i  1 8 4 , 0 0 0  
z ł r :  jak  da wn i  Pa l a tyn ow ie  Węgierscy, ale n ie posi ada  a n i  
p r a w  ani  h o n o r ó w  Pala ty na.  — Jeżeli  p r o j e k t o w a n y  zw i ą ­
zek ce lny austrjacfto-niemiecki przyjdzie  do sk ut ku ,  
A ustrja  zamierza  go  r o zc i ą g n ą ć  do wielu  p ań s t w  wło­
skich.— Arc y-Xż ę Maxymiljan, b r a t  Cesar za ,  j a k o  K a p i ­
tan  dowodzi  n a  f regacie Venus; ca łą  es ka dr ą  dowodzi  
R o n t r - A d r o i r a ł  Bujakowicz. —  Duńscy P o s ł o w i e ,  k t ó ­
rzy  już Wiedeń opuści l i ,  ud a j ą  9?ę do Londynu. —  W s k u ­
tek u kł adu,  R z ą d  P a p i e z i c i  m a  płacić  za za jęcie legacj i  
przez w o j s k a  austrjackie, ro cz n ie  po 5 0 0 , 0 0 0  z ł r .  —  
M a j o r  Lewartowski wydaje  szkice z wo jny  węgierskiej; 
do wod z i ł  o n  b a t a l j o n em,  o c h o t n i k ów  słowackich. —  
U wł as zcz en i  wieśniacy,  p ow ięk s ze j  części  chcą  spł ac i ć  
wi e l ki emi  r a t a m i  w k r ó t k i m  czas ie d aw n y c h  w ł a ś c i ­
cieli,  bez d ł ugi ego  czynszu.

F r a n c j a .  Paryż 27go Grudnia.—  Liczba g ł o s ó w  za 
P r e z y d e n t e m  z 8 3  d e p a r t a m e n t ó w ,  (a z 5 7  d e p a r t a m e n ­
tó w s t a n ow cz a ) ,  wynosi ,  6 , 6 0 7 , 0 0 0 . —  Monitor n ie za­
prze cza  p o g ło sc e  o za mia rze  za mia n y  renty ,  ale  dodaje ,  
że r z ą d  za ch o w u j e  to na przyszł ość ,  i że ca łej  rzeczy 
d o k o n a  w s p o s ó b  spr awiedl iwy ;  ren ta  z t e g o  p o w o d u  
p os z ł a  w g ó r ę . —  Do  tej pory  5 0 0  j uż  w i n o w a j c ó w  
a r e sz tow a n ych  w Paryżu, w y s ł a n o  do Barcelony, zką d 
d e p o r t o w a n e m i  będą do Guyany.— Pa ł a c  duTemple 
o d d a n y m  będzie n a p o w r ó t  P a n n o m  Sakramenlkom, 
k t ó r e g o  z a j m o w a ł y  przed r.  1 8 48 . —  Ciało  k o n s u l a r ­
ne  ma  zos tać ro zwini ę t e ;  l iczbę k o n s u l a t ó w  powię ks zą ;  
K o n s u l o m  za g r a n i c z n y m  dadzą też s a m e  p r a w a  co za 
Cesa rza  Napoleona.—  K o m p a n j a  kolei  że laznej  p ół no c :  
w y p ł a c i ł a r z ą d o w i  6  mil : f r.  a k o n to  s w e g o  d ł u g u . —  Na 
sz cz y c i e ł u k u  t r y u mf a l ne g o  del'Etuile p o s t a w i ą  ko lo sa l ­
ny r y d w a n  4  k o n n y  z brązu;  na tej kwad r yd ze  s tać będzie 
s ta tua  Cesa rza  Napoleona w pł as zczu Ce sa r sk im ,  wy ­
soka na 10 m e t r ó w  (pr zes z ło  18 łokci ) .  — Mi n i s t er  
s p r aw  wew:  pole ci ł  c e n z u r o m ,  by z jak  na j wi ększą  su-  
r o w o ś c i ą p i l n o w a l i  gazet ;  na we t  o g i e ł d z i e  nie w o l n o  da­
wać r o z u m o w a n y c h  a r t y k u ł ó w . —  W  Etysee r o b i ą  p r zy ­
g o to w an i a  do pr zy ję ci a  w ro k  nowy;  c ia ło  d y p l o m a t y ­
czne i wszystkie  wł ad ze  sk ła dać  b ę d ą  sw e  życzenia  u- 
r zę downi e;  D u c h o w i e ń s t w o  p op r o wa d z i  A rc y -B i sk u p  
‘S' * 0Mr, jak  za m o n a r c h j i . —  Ś lu b  J e n e r a ł a  Cavaignac 
odb ył  się onegdaj .  —  Sala  t y mc z a s o w a  p o s i e d z t ń  b. 
zg roma dzenia ,  p r aw ie  zup e łn i e  z b u r z o n ą  zos ta ł a .  —  
P r e z y d e n t  m a  za m i a r  l iczne da wa ć  wieczory;  z tych 8  
dadzą  w Tuileries, bo  sa le t a m  większe  j a k  w Elysee.

—  Z wło k i  pole głych l i pcowych p r z e n o s z ą  z pod k o l u ­
m n y  lipcowej na s m ę t a r z  Perc Lachaise, a k o l u mn ę  
o w ą  na- p la cu Bastylti, m a j ą  poświęeić  na cześć armj i .
—  J e n e r a ł o w i e  ar e sz to wa n i ,  wkró t ce  za g r an i cę  w y p r a ­
wieni  będą,  ty lko J e n e r a ł a  Changarnier d łużej  m a j ą  za­
t r z y m a ć  w wię z ie niu . —  Ludwik Napoleon myśl i  częs to 
p r ez y do wa ć  na  posi edzeni ach Rady s t anu ,  p o d ob n i e  
jak  n i eboszczyk s t ry j  j e g o . —  K ośc i ó ł  P.  M A R J I  na ce- 
r e m o n j ę  T e  D edm  i n a u g u r a cy j n e go ,  p r zy s t r a j a j ą  z wie l ­
k im p r ze p y c h e m .  —  R a d a  mu n i c y p a l n a  mias t a  St. A- 
mans, o świa dcz ył a  j e dn o m y ś l n i e  życzenie,  aby to m i e j ­
sce  p r z y b r a ł o  na z wę  St.-Amans-Soult, na cześć  zg/• s l ego 
J e n e r a l n e g o M a r s z a ł k a  Francji, r o d e m  zt eg o  miejsca.

H i s z p a n j a . —  Ws zy s tk i e  l in je  kolei  że laznych przez  
r z ą d ’ p r o j e k t o w a n e ,  m a j ą  być w c i ą g u  lat cz te rech u k o ń ­
czone.  P o n i e w a ż  dekr e t a  o n ich r ó w n i e  ja k  dekr e t  o 
p o r t ac h ,  o g ł o s z o n e  będą  bez za twi erdzeni a  R o r t e zó w ,  
wie lu  za t em wn io sk u je ,  że r zą d nie myśl i  zwo ła ć  Izby.
—  L o r d  Howde'n, P o s e ł  angielski, pr ze z  N o ta r ju sz a  
w r ę c z y ł  P .  Brano-Murillo, P re z e s o w i  gab ine tu ,  prote-  
stację  wierzycie l i  angielskich, Hiszpanji, pr zeciw n o ­
w e m u  p r a w u  ó u r e g u l o w a n i u  d łu g u  k r a j o w e g o . —  O g ł o ­
s z on o  w d. 2 2  z. m.  dek r e t  u ł a sk aw ia j ąc y  ki lka kategor j i  
ska za ny ch  pol i t ycznych;  mię dzy  temi  nacze lni ków r u c h u  
k a r l i s t o w sk ie g o  w Colmenar Viego. D r u g i  dekre t  u p o ­
ważni a  p o b ó r  p od a t kó w,  na  zasadzie budżetu p r ze d s t a ­
w io n eg o  k o r t e z o m  na ro k  1852; t rzeci  m i a n u j e  K o mi s -  
s ję  do u r e g u l o w a n i a  d ł u g u  k r a j o w e g o ;  z t e g o  o s t a tn i e ­
go s p r a w ę  zda dzą  ko r t ez om ;  te więc zw o ł a n e m i  będą.

N i e m c y . —  Bawarja oświadcz yła ,  że chce  pozos tać  
w związk u ce lny m pruskim. —  Z a m i e r z o n y  k o ng r es  
l egi t ymi s t ów  francuzkich  w Wiesbaden, nie będzie m i a ł  
miejs ca;  o d r a d z o n o  to H r :  Chambord. —  G m i n y  sekcj i  
n iemiecko- katol i ckie j  wszędzie  w Niemczech rozwiązu j ą ;  
w Hesji e l ek to ra l ne j  szczególnie j  r ząd  energi czni e  p r z e ­
c iw n im  w y s t ę p u j e . —  W  Baicarji o t w a r t o  kredyt  z 4 2  
mi l j o n ó w  zł r .  na b u d o w ę  kolei  że laznych;  kap i ta ł  zb i o­
rą  pożyczką.  P o d wyż sze n i e  ceny piwa w Bawar j i  wie­
le się przyc zyni  do  zmn iej sz eni a  op i l s tw a.  Szy nk i  już 
te ra z  mn ie j  s ą  o t war t e  i m n ie j  p iwa wy ch od z i .—  Bun­
destag z a j m u j e  się s p r a w ą  (loty niemieckiej, ale za pe­
wne  nic nie po s t a n owi ;  p ie rwszy r az  po fer jach zbierze 
się 11 b. m . —  W e  ws zys tk ich  p a ń s t w a c h  niemieckich 
izby są  o d r o c z o n e  z p o w o d u  ś w i ą t . —  Rw e s t j e  h a n d l o ­
we,  ce lne  wy łączni e  teraz cale Niemcy Zajmują .

W ł o c i i y . —  P a p i e ż  w  d. 12 z. m . o d b y ł  ta jny Kon sy -  
s t o r z  K a r d y n a ł ó w  w Watykanie; na r a d z a n o  się, czy wy- 
s ł a ć d o  Ludwika Napoleona list z p o w i n s z o w a n i e m .  J e ­
n e r a ł  Gemeau co dzień zdaje  r a p o r t a  P a p i e ż o w i ,  o d o ­
b r e m  u s p os o b i en i u  swych wo j sk .  Układy z Piemon­
tem  jeszcze nie  zasz ły daleko;  dotąd p r o w a d z ą  ty lko u- 
k łady pr zy go to wa wc ze .  —  G r a n i c ą  sardyńska  od s t r o ­
ny  Francji, c iągle m o c n o  je s t  o b s i d z o n ą .

R o z m a i t o ś c i . —  T e g o r o c z n y  p o ł ó w  pereł w rzece 
Elster, p ły ną ce j  pod Lipskiem, był  bar dz o  obfity;  z ł o ­
w io n o  b o w i em 8 3  sz tuk pereł zup e łn i e  j a s n y c h ,  2 5  na 
wp ó ł - j a sn y c h ,  1 4  p ia sk ow ych ,  a 17  zepsutych;  r az em 
139 pereł. —  G a b i n e t  Zoolog ic zny  w Wiedniu, pos iada 
d o l n ą  szczękę zwierza  p r z e d p o t o p o w e g o , k t ó r ą  po dr óż ni k



Heibling, z n a l a z ł  na  b r z e g a c h  m o r z a  Czerwonego. W a ż y  
o n a  13  c e n t n a r ó w ,  i m a  d ł u g o ś c i  10  s t ó p . —  W  m i a s t e ­
c z k u  Foluhka, w  Ż u p a ń s t w i e  Liptowskiem  (w Galicji), 
z a c z ę ł a  g r a s o w a ć  cholera, a co  n a j d z i w n i e j s z a ,  że  u k a ­
z a ł a  s ię  w t y m  s a m y m  d o m u ,  k t ó r y  w r .  183 1  z o s t a ł  p o ­
r a ź  p i e r w s z y  p r z e z  n i ą  n a w i e d z o n y . —  J u ż  te ra z  z a c z ę ­
to  u ż y w a ć  telegrafów  do  z a s i ę g a n i a  ra d  l e k a r s k i c h .  N i e ­
d a w n o  b o w i e m  p r z y s ł a n o  do  Wiednia  w i a d o m o ś ć ,  że 
s t a n  p e w n e g o  c h o r e g o ,  w s k u t k u  o d e b r a n e j  p r z e z  te l e ­
g r a f  o r d y n a c j i ,  z n a c z n i e  s ię  p o l e p s z y ł . —  P e w n a  d a m a ,  
a z a r a z e m ,  j a k  t o  b y w a  u  na s ,  i g o s p o d y n i ,  p r a g n ą c  z a ­
b e z p i e c z y ć  śmietankę  p r z e d  kotem, u d a ł a  s ię do p o k o j u ,  
gd z i e  ta s t a ł a  n a  o k n i e  w g a r n u s z k u ,  z z a m i a r e m  p r z y ­
k r y c i a  je j  c i ę ż k ą  p r z y k r y w k ą .  Le c z  jak ie ż  b y ł o  jej  z a ­
d z i w i e n i e  n a z a j u t r z ,  gdy  z n a l a z ł a  śmietankę  w y p i t ą  
p r z e z  kota, a  p i ę k n y  kwiat w do n i c z c e  z n a j d u j ą c y  s ię 
o b o k  te jże  ś m i e t a n k i ,  p r z y g n i e c i o n y  c i ę ż k ą  pokrywą!

P R Z Y J E C H A L I  do  W A R S Z A W Y .
Bogatko Leon Xdz z m. Lodzi n r 584; Czapski Stao: Ob: z Małopo- 

la nr 584; Czajkowski Ant: Radca Koleg: z Petersburga n r625 ;D ro - 
cbojewski Lud: Oby: z Galicji n r 377; Jaczewski Hen: Oby: z Lu­
blina nr 476; Leszczyński lgn: Oby: z Belna nr 2480; Skarżyński 
Konst: Oby: z Paw łow a nr 586; Sztemborski Józ: Rewizor z Pozna­
nia nr 670; Strogonow Pułków: z Petersburga; Zamoyski And: lir. 
z Jadowa.

W yjech a li:  Bielski Ant: Oby: do Fajsław ic; C arnck W ikt: Uczeń 
Akade: sztuk pięknych do Petersburga; Doratb Rom: Oby: do Powie- 
l iD a ;  Gerschru Kapi: lnżeo: do Berlina; Le Brun Żona Rz: RadcySta: 
do Fajsław ic; Radziwiłł Zygm: X żę do Gub: W ołyńskiej; W itkow ­
ska Anna W dowa poRadcy Dw: do Brześcia Lit:.

ISO NTESIKNŚS A .
W A P N O  w fabryce mojej w mieście Sulejowie, od miasta 

Piotrkow a i Stacji kolei żelaznej mil dwie położonej, tak jak  da­
wniej i na przyszłość, a szczególniej od dnia 1 Stycznia 1852 r. 
do d. 1 Marca t. r . codziennie po korcy sto, bez' obstalunku na pe­
wno, dalsze świeżo wypalone, jest do sprzedania wedle stałej 
ceny, korzec po zt. 2 gr. 10, bez odstawy. Wapno moje, ze jest 
wypalono w wielkich piecach, odznacza się szczególną białością, 
czystością i tłustością; o czem Obywatele w W arszaw ie i na pro­
w incji budujący, prlzekonali się, i dla tego najwięcej Koleją że­
lazną, letnią porą galarami wodą do W arszaw y odstawiam.

Szymon M ajew ski, W łaściciel Fabryki.
’ W ilhelm Louis, Krawiec z Paryża, a dawniejszy zakrojczyk 

(coupeur), Magazyuu P. Armanda Rostgnol, ma honor domesc Sz: 
Publiczności, która zaszczycać go raczyła swem zaufaniem, ze 
otw orzył pracownię UBIOROW MĘZKICIł, p rzy  ulicy hrako:- 
Przedm: i rogu T rębackiej, dotykającym gmachu pocztowego, na 
•lm piętrze pod Nr 420/.; uprasza Sz: Publiczność o zachowanie mu 
nadal tej łaskaw ej względności.

Dwa POKOIKI z Kuchnią angielską, są do najęcia od Nowego 
Koku, pod Nrem 1592 przy ulicy Brackiej, wychodząc z ulicy 
Chmielnej, Iszy  dom dw u-piętrow y, po lewej stronie.

- Zawiadamiam Szanowną Publiczność, ze d o  H a n d lu  megoa 
Sw Gościnnym Dworze w środku, trzeci Sklep po prawej stro 
Śnie N r 163/4 , pod firmą Berka Biberbląlt, nadszedł znacznyg  
gzapas PACIORKÓW, SIECZKI i DĘTKO W r ó ż n y c h ,  do ubio-g  
8rów  Damskich, oraz-RĘKAWICZKI kortowe, po cenie u m iar-^  
jgkowaapj.

DONIESIENIE LOTERYJNE
z  KM TOftlJ J. D A W ID SO H M ,

p r z y  u l i c y  Senatorskiej, obok Handlu W goD obrycza.
Po ukończeniu 78ej Lolerji, w ygrane zostało w ogóle w moim 

Kantorze Rsr. IG ,8 3 9  czyli Ź tp. 118,1041. — LO SÓ W  
nowych do lszej klassy 79tej Loterji, całych i częściowych, 
w  moim Kantorze w każdym czasie nabyć można. Osoby na 
prowincji zamieszkałe, życzące sobie w moim Kantorze szczęścia 
próbować, zgłosić się raczą do mnie franko, a ja  ze swej strony 
korresnondcncję jak najakuratniej zapewniam.—  J. D aw idsohn.

P R 1 W D X IW A  W A D I HOLOŃSHA!
f N a j s t a r s z y  D y s t y l a t o r  i  L i w e r a n t  k i l k u  D w o r ó w ,  

JOHANN M ARIA FAH INA,
J u i .is c h  P la c  N ro  4 , 

w  KOLONJI n a d  RENEM,
Iknia skład swój en gros wspomnioncj W ody Koloóskicj wVVar-.fi 
(szaw ie  n Antoniego J a h n ,  przy ulicy Mazowieckiej Nro 1 3 4 6 /  

/ f l i t :  C. Kantor na pierwszein p ię trz e .—  Gdy W odę Koloń-y 
'm s k ą  moją, różni Fabrykanci we Francji i je j okolicy, pod/ 
J /firm ą  moją fabrykują, przeto kupujący moją W odę, o trzy  “ 
% m a dokument, przezemnie własnoręcznie podpisany, że YVo-ć 
f d a w  tym składzie kupiona, je s t rzeczywistym  moim fabry- 
J^katem .

J  p e w u ą

KAPITAŁY Iłsr. 1 ,800 , 1,200 i 900, są do uloko­
wania na Domy; o raz Rsr. 7,500, na Dobra hipotekę 

Jiaoo\ w  W arszaw ie mających, na procent umiarkowany. 
Wiadomość powziąść można przy ulicy Piwnej pod Nr 

97 , u W łaściciela domu na dole.
W  Składzie, przy ulicy Chmielnej pod Nr 1527, z fabryki Osie­

ckiej, zuaaej z dobroci i czystości swoich wyrobów spirytuso-
11

B IL L A H D  palisandrow y, z wszelkiemi re ­
kwizytami, jes t do sprzedania lub w ynajęcia, za 
pewuą rękojm ią. Wiadomość pod Nr 834 przy 
ulicy Ogrodowej, u W łaścicielki.

w ych, je s t do sprzedania razem  sto garncy AKAH.L Nr 
w  najlepszym gatunku 67 próby, licząc garniec po zł. 15.

■■ Dwa FORTEPIANY, jeden o 7u, drugi o 6 i pół okta- 
wach, są do najęcia lub sprzedania, pod Nr 617 przy 

. - ■ ulicy Danitowiczowskiej w  domu Bibljoleką Załuskich
zw anym , w korpusie w 2gicj sieni, aa lm  piętrze. t

POKÓJ wygodny, z osobnym wchodem, do najęcia od Nowe­
go Roku 1852. Wiadomość pod Nr 1100, na Grzybowic, na 2m 
piętrze, u Lokatora Em eryta.

Pod Nr 1556 przy ulicy Chmielnej, są do w ynajęcia na lm  
piętrze, dwa POKOJE z Przedpokojem i Kuchnią; tamże na 2m 
piętrze, są do najęcia dwa Pokoje.

Onegdaj zginął w Resursie, BURNUS, iw k ra ty  pąsowe z bia- 
łemi i zielonemi, z podszewką takąż, z kapturem zielonym axa- 
mitnym z kutasami. Uprasza się Znalazcy o oddanie do Hotelu 
Polskiego, do Szw ajcara, za nagrodą.

Rodowita Niemka, która była na najpierwszyeh pensjach Gu­
w ernantką, mając jeszcze parę godzin wolnych, zyczy Lekeje j ę ­
zyka niemieckiego ua godziny dawać. W iadomość pod N r 71, na 
rogu ulicy Jezuickiej i Celnej, na lm  piętrze, u Nauczyciela Mu- 
zyki.

Kantor W exlu, dotychczas przy ulicy Przechodniej pod N r 797, 
przez M- Miihlard utrzym yw any, z dniem 2 b. ra. przeniesiony zo­
staje pod Nr 471 o, b, na róg ulic Senatorskiej i Rymarskiej, naprze­
ciw domu Hr. Zamoyskich. O czem zawiadamiając Sz: Pnbl:, tenże 
Kantor ma zaszczyt polecić się jej łaskaw ym  w zględom. _____

Dziś rano zimna stopui 7. W czoraj w południc ciepła 1.
Dziś rano wysokość wody na W  Ule stóp 5 cali — .
TEA TR W IELKI. Ju tro , L u k re c ja  B o rd z ja .

■ Mam honor donieść Sz: Publiczności, iż od dnia 2 b. m._i przez ca­
ły  K arnaw ał, dostać będzie można u mnie P ^ C J S H O W  pul­
chnych, smacznie przyrządzonych, zrozm aitem i konfiturami po gr.
5 i 10; których dobroć znana jes t Prześwietnej Publiczności od lat 
kilku. Mam nadzieję, że Sz: Publiczność zaszczycać mnie raczy 
sw ą obecnością.—  W . K. K top fert.______________________
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